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SOSNOWIEC — niedziela 12 pa 


pany ogłoszeń: Na 1-əj stronie 
wiersz petitowy mk. 2.90, 
na Miej stronie—mk. 1.59, 
na IV-ej stronie — 0:78 7. 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — zak. 2.50. Drob- 
nə ogłoszenia po 20 fe» 
za wyraz. Najminiejske drot 
me ogłoszenie mk. 1.66. 


Redakcjai Administracja miosz- 
czą sią ped M 4-yse przy 
ulicy Stareseunowisskiej w 
Sosnewot. : 


Adres dla listów i. doposz: 
„Iskra, Sosnowiec. 


społeczny Í 


SREB ZZZŻORĄE RO ESAR 


akłady przemysłowe-Bużowiane 


99 
© Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


została założoną w Sosnowcu 


przy ul. dwetodnej. 


| PROWADZI DZIAŁY: 

WARSZTATY MECHANICZNE. WODOCIĄGI I KANALIZACJA. ODLEWNIA ŻELAZA 
"| BRONZU. WYROBY BETONOWE. ROBOTY BUDOWLANE. ROBOTY ZIEMNE. 
Stać: © 04—30 "ROBOTY MONTAŻOWE. © Ki RE ZASK: 


_| Staraniem Towarz. Wpisów Szkolnych 
w niedzielę, dn. 12 października 1919 roku odbędzia się 


w parku sieleckim 


(Wielka zabawa ogrodowa 


= na dochód niezamożnych uczniów i uczenie 
W programie: chóry, poczta, kwiaty, confetti i t. d. 
5 eenuych losów szczęścia. 


W czasie zabawy przygrywać będą dwie orkiestry: T=wa “hr. Renard", pod 
; batutą dyrektora p. Jakubowicza i Mitewicka. 


i E Początek o godz. 2 popoł. Wstęp 2 mk. od osoby. 
o Dla wsjskowych, Ślązaków, uczni i dzieci po 1 mk. 


KOSEST Z 


D-r medycyny 


ład. Bitay -Sacha 


b. ordynat. kliniki chorób skór- 

nych, weneryczn. i moeczo-picio- 

wych. Używ. prep. 914. Analiz. 
mikroskop. 

9— 11 g. r., 6—8 pp. Kob. 5—6 pp 


Ul. Małachowskiego (Fabryczna) Ne 16 
d. Pogody. 


BSE PEEZZZ ZD KE CERY RO IAO SZT e 


M. fL. Sltkiewiz 


Choroby dzieci 1 wewnętrzne 


Dąbrowa Górnicza, ul. Sienkiewicza 23. 


my ma A EA W 2 iP 


— 


ODZIĘKOWANIE. S 
ai PODZIEKITATE. Lekarz dantysta 
A Przepraszając najmocniej za opóźnienie, Z pewedów od | _ z 
3 | nas niezależnych, niniajszym składamy serdeczne podziękowa” i { Rotstein 
5 nie za pozwolenie i pomoc w urządzeniu zabawy W egródku eż 3 w 
A kolejowym w dniu 14 września b. r. W pierwszym rzędzie Za- „powrocił. 
d rządowi Związku pracowników kolei państwowych, w szczegól- > d 
| ności prezesowi tegoż, p.p. Wróblewskim za gorliwą i bezpo- i - Spsnewlsc, ul. Modrzejewska 15. 
$ średnią pemec, p.p- Stychno i Frączkowi za bezinteresowną ~ ą 
5 | grę do tańców. ; Di ADSYS 
k Z poważaniem ; TETRI JG 
| Zarząd Samopomocy chrześc. EEE à na 
y f ; przy Wyższej Szkole realnej K: Araszkiewicza. ? ZEGARMISTRZ CHRZEŚCIAŃSKI 
X Ignacy Lesica . 


żw Sosnowru 
ul. Strzelecka dom Sołarza 
przy druciarni Deiksel 
Nie mając cebecnie lokalu na 
zakład, reperuje u siebie w 
mieszkaniu wszelkiego rodzaju 
zegarki i zegary; robotę zabie- 
ra od klijentów z mieszkania 
i odnosi takową na umówiony 
termin; prosi o łaskawe nad- 
gyłanie żądań piśmiennie z do- 
kładnym adresem. 


KONK 
A RRUWUWAU 


SG: ję p. ; 
Wiadzia Zagórska 


Heðórka Heleny i Leona 
Pe krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmaria dnia 16 paźdz 1919r. 
; przeźywszy lat 5. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Wiejskiej Ne 12 na 


cmentarz miejscowy nastąpi w niedzielę 12 b. m. og. 3 p0 południu. 
Pogrąż«ni w smutku zapraszają krewnych, znajomych i 


przyjaciół 
że A Rcdzice. 


pozę aae Aiara DOA W PART 


"przerwała swo prace. 


tygodnia. 


KiS POCZTĘ CZD BY AORTY 


a 1919 roku. Cena numaru 30 fen. | 


Z Rek 


Pre 1umerata. wynosi: Z odnosze 


iteracii.. 


niem rocznie mk. 42.00 —* 
półrocznie mk. 21.00 = 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, Z prze- 
syłką pocztową 3 mk. 50 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 80 fon 


Redakcja otwarta od 8 rano do 


7 wieca. — Rękopisów na- 


dosłanysh Redakeja nie 


AWT3GA, 


Oddziały własne: W Będzinie ul- 


Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewicza 


Wszzstkie władze muszą opuścić G. Sląsk! 


Paryż, 11 października. 


(Tel. własny). 


Paryski „Journal“ donosi, iż 
wkrótce ukaże się nowa .nota 
ententy w sprawie plebiscytu 
w północnym Szlezwiku i we 
wschodnich prowincjach pru- 
skich. 


Przewidują iż ze wszystkich 
okręgów plebiscytowych będą 
musiały wyjechać, nie tylko wła- 
dze polityczne, ale wogóle wszel- 
kie władze nawet finansowe. 


= 


falaraiwyiwa prowała prate. 


- (Tel. wł.) 


Ag. Hażasa donosi: 


Rada najwyższa  ententy 


0 Śląsk 


Paryż, 11 października. 


Termin najbliższego gposie- 
dzenia nie jest znany. | 


Wojska polskie opróżniają Si. G eszyński. 


Warszawa, 10 października. 


(Tel. spóźniony). Na mocy 
rozkazu naczelnego dowództwa 
wojska polskie opróżniają te- 
rytorjum Sląska Cieszyńskiego, 
gdzie się ma odbywać plebi- 
scyt. 


Czesi przeciw plebiscytowi, 
Praga, 10 października. 

Pisma czeskie donoszą, Że 

czeski urząd spraw zagrani- 
cznych zaprotestował publi- 
cznie przeciwko „warunkom 
plebiscytowym na Śląsku Cie- 
szyńskim. ć 


Rząd czeski zgodził się na 
plebiscyt pod warunkiem, że 
prawo głosowania otrzymają 
tylko te osoby, któré pierw- 
szego sierpnia 1914 roku były 


-przynależne do Księstwa Cie- 


szyńskiego. Tymczasem w Pa- 


ryżu prawo głosowania przy- 


znano także i tym osobom, 
które mieszkały na "Śląsku 
Cieszyńskim w oznaczonym. 
czasię. 
uznają rozstrzygnięcia plebi- 
scytowego na Sląsku. z 


Wyjazd Paderewskiego do londyn. 


Do Warszawy powróci we czwartek, 
Przywiezie akt o przyznaniu Galicji Wschodniej Polsce. 
Warszawa, 11 października. 


„Kur. Por.* donosi: 

„Paderewski wyjechał do 
Londynu we środę. Zabawi w 
Londynie do soboty, poczym 
powróci do Paryża i w ponie- 
działek wyruszy do Warszawy. 
Powrotu jego oczekiwać należy 
zatym w czwartek przyszłego 


Szczury opusz 


{T 


Prasa berlińska donosi: 


Ze względu na ogromne po- 
tysiące 
zamieszkałych w 
Holandji, Szwecji i Danji zwra- 
cają się 0 zwolnienie ich z 


datki 
nieineów, 


w Niemczech, 


RY 


Paryż, 11 października. 
Potwierdza się wiadomość o 
przyznaniu Galicji Wschodniej 
Polsce. Wygotowanie odno- 
śnego dokumentu jest na 
ukończeniu. Paderewski przy- 
wiezie go z sobą do War- 
szawy. a 


czają 


tomecy okręt. 


Berlin, 11 października. 


wł) 


poddaństwa niemieckiego. 


Podań tych wpłynęło tak 


wiele, iż w urzędzie kberliń- 


skim zwiększono znacznie licz- 
ich załat- 


bę urzędników do 
wiania. 


D 


Czesi wobec tego nie ` 


Cieszyński. 


COON 


zawiadamia wszystkich p. p. właścicieli, że deklaracje 
wydane przez Magistrat: m. Sosnowca w celu ustalenia 
| podatków miejskich od 1 kwietnia 1949 r. do 31 mar- 
ca 1920 roku zaświadczać swym podpisem nie są | 


_ | STOW. WŁAŚGIGIELI NIERUCHOMOŚCI w SOSNOWCU, | 


„obowiązani = — — | | 


| 


Uniwersytet wi 


Dzień dzisiejszy jest rađos- 
nym i świętym dla całego na- 


rodu polskiego, bo oto w pra- 


starym Wilnie odradza się do 
nowego życia wspaniała nieg- 
dyś strażnice kultury- pol- 
skiej na kresach wschodnich 
— uniwersytet wileński. Pize- 
nieś się myślą w przeszłość 
"1 przypomnijmy sobie najwaź- 
niejsze momenty dziejów tej 
uczelni oraz jej zasługi wobec 
przyszłości narodu., 
+ Wszechnica wileńska założo- 
ma zostałą w r. 1579 za pano- 
wania Stefana Batorego. Pro- 
wadzona była przez jezuitów, 


to też nosiła charakter uczel-- 


ni katolickiej. Na razie posia- 
dała tylko trzy fakultety: teolo- 
giczny, filozoficzny i nauk 
wyzwolonych; wydziałów praw- 
nego i medyczneg» nie było. 
Niemniej jednak akademja wi- 
łeńska rozwija się świetnie Od 
pierwszych chwil swego istnie- 
nia, i promienieje na całą Lit- 
wę, co przypisać RY prze- 
dewszystkim jej charakterowi 
 narodowemu, patrjotyzmowi i 
obywatelskiej działalności jej 
profesorów. 

W r. 1586 akademja wraz Z 
gimnazjum liczy juź z górą 
700 uczniów oraz 54 wykłada- 
jących. Później jednak nastę- 
` puje chwilowy jej upadek, spo- 
wodowany powracającą wielo- 
krotnie epidemją morowej za- 
razy oraz. pożarem w r. 1610. 
Dopiero rok 1627 przywraca 
dawny rozkwit akademji, któ- 
ra zńowu liczy około 700 ucz- 
niów i 75 profesorów. , 

Za panowania Władysława 
IV uniwersytet wileński prze- 
"żywa epokę najwyższego roz: 
kwitu. Przybywa mu wtedy 
fakultet prawny, dobór profe- 
sorów jest doskonały, liczba 
uczńi wzrasta. Poziom nauk 
jest _ wysoki, zdolniejszych 
uczniów wysyła uczelnia za- 
grenicę dla dalszych studjów. 

W okresie ciężkich zmagań 
ze szwedami, Moskwą i koza- 
czyzną za Jana Kazimierza 
"uniwersytet wileński przeży- 
wa ciężkie chwile. W *ciągu 
lat sześciu jest nieczynny, 
gmachy wszechnicy są zni- 
szczone przez pożar, całe Ży- 
cie wewnętrzne zrujnowane. 

Podczas wojny domowej po 
śmierci Augusta II ucierpiała 
ona również mocno i naucza- 
nie przerwane było na długo. 
Pożary w.r. 17371 1746 wstrzy - 
mywały także jej działalność. 

Zmiesienie zakonu jezuitów 


stanowi moment przełomowy . 


dla akademji. W Okresie re- 


form Komisji edukacyjnej pa- ` 


nuje w stosunkach szkolnych 
| w Wilnie anarchja, która koń- 
czy się dopiero z chwilą po- 
wołania Poczobutta na stano- 
wisko. rektora odrodzonej u- 
czelni, która otrzymuje nazwę 
„Szkoły głównej litewskiej”. 
Ulega ona kompletnej reorga- 
~ nizacji, przyczym dzieli się 
odtąd na dwa kolegja: fi- 
, zyezne, obejmujące nauki fi- 
zyczno - matematyczne, przy- 
 rodnicze, i medyczne, oraz mo- 

ne, w którym wykładano 
teologję, historję i lite- 


w i powstani 


nej 
eji 


je znowu reorganizacja., Oiwar- 
cie wykładów już pod rząda- 
mi ks. Repnina następuje do- 
piero jesienią roku 1795, a w 
roku następnys powstaje no- 
wy statut Szkoły głównej wi- 
leńskiej, która odtąd ma 4 
fakultety: moralny, fizyko-ma- 
tematyczny, lekarski i litera- 
tury; władza spoczywa w TQ- 
ku rektora. Dozór zwierzchni 
nad akademją ma t. zw. ko- 
misja edukacyjna litewska, ale 
do jej rozporządzeń wtrącają 
się władze cywilne i wojskowe. 

W r. 1802 na stanowisko 


kuratora okręgu naukowego 


wileńskiego powołany został 
ks. Adam Czartoryski, a w 
roku następnym cesarz podpi- 
sal „Akt uniwersytetu wileń- 
skiego* oraz nadał mu nazwę 
„imperatorskiego". Utworzono 
wtedy wydziały:  fizyczno- 
matematyczny, lekarski, nauk 
zaoralnyeh i politycznych, 
oraz literatury i sztuk wyzwo- 
lonych. Uniwersytetowi podia- 
ne były wszystkie szkoły w 
okręgu, nawet prywatne. 

W tym czasie, na skutek 
napływu profesorów cudzo- 
ziemców, przez pewien czas 
wykłady nie mogły być pro- 
wadzone w języzu polskim, 
lecz po łacinie i w innych 
obcych językach, ale uniwer- 
sytet zdobywa sobie wkrótce 
wielką powagę u swoich i Za- 
granicą, obejmuje w podwład- 
nych sobie szkołach z górą 20 
tysięcy uczniów, pomnaża licz- 
bę katedr, wzbogaca kliniki, 
zbiory i urządzenia naukowe. 

Wojna. w r. 1812 zadaje 
ciężką klęskę wszechnicy wi- 
leńskiej i tylko wysiłki rekto- 
ra Śniadeckiego zdołały ocalić 
ją przed zagładą. Za rektoratu 
jego następcy, Malewskiego, 
uniwersytet dąży do obsadze- 
nia wszystkich katedr polaka- 
mi, rozwija się i powiększa 
znowu swoje wpływy. 

A potym nadchodzi okres 
rządów kuratorskich Nowosil- 
cowa, który przy pemocy pną- 
cego się do karjery rektora 
Pelikana ruguje stopniowo pol- 
skość z uniwersytetu. Szereg 
zmian administracyjnyeh pro- 
ces filaretów, relegowanie pro- 
fesorów i uczniów, policyjne 
rządy w uczelni, — wszystko 
to nie zdołało jednak zniszczyć 
uniwersytetu. Dopiero rewo- 
lueja listopadowa stała Się 
ostateczną przyćzyną jego u- 
padku. Okręg naukowy wileń- 
ski został zniesiony, a uniwer- 
sytet zamknięty ukazem z dn. 
1 maja 1882 r. 

Tak więc uniwersytet. wi- 
leński przetrwał 254 lata — i 
w tym okresie czasu dla wiel- 
kiego dzieła eywilizacji pol- 
skiej położył niespożyte za- 
sługi. 

Dla dobra nauki polskiej 
pracowali w nim profesorowie 
tej wiary co Jan i Jędrzej 
Sniadeccy, Kochański, Grodek, 
Lelewel, Kojałowicz, Gołuchow- 


„ski i wielu innych. Wychowa- 


li oni olbrzymi zastęp znako- 


mitych uczonych i dzielnych 


obywateli kraju. * 
_ Jeżeli dzisiaj stwierdzamy z 
duma, że na najdalszych na- 
wet kresach desbodnich daw- 
iR 
Li ii 


pols 


techo Morgenpost“ z dnia 9 


~ iS EK B-A“ — 12 października 1818 roku. i 
E 5 = a r a p NN EENE EEEE ZZOZ AZER OOOO RAZER EEE A E E 


katorskiej, to musimy przyz- 


nać, że ten tryumf ducha na- 
rodowego w znacznej mierze 
jest plonem uniwersytetu wi- 
leńskiego. i 

I nie tylko kresy wschod- 


nie, ale cały naród polski z 
uznaniem i wdzięcznością 
wspominać będzie zawsze. 


chlubną rolę, jaką w jego hi- 
słorji odegrał uniwersytet wi- 
leński, kolebka filaretów i fi- 
lomatów, miejsce narodzenia 
całego pokolenia duchów pro- 
mienistych, z największym 
wieszczem narodu na czele. 
Najwyższy, najczystszy ton 
życia duchowego, najpotężniej- 
sza myśl narodu, naj 
prąd uczucia, które, razem. 


wzięte, stworzyły duszę Pol- 


jglębszy 


ski odrodzonej — poczęły: się 


'w Wilnie; dlatego pozostanie 


. ono na zawsze miastem .-— Te- 


likwią dla ealej Polski ducho- 
wej. 


śladami Batorego dociera do 
rubieży dawnej Rzeczypospo- 
litej, gdy działa polskie, jak 
ongi przy królu, - bohaterze, 
grzmią pod: Połockiem, a jed- 
nocześnie ufundowana niegdyś 
jego rękoma uczelnia polska 
powstaje do nowego życia — 
ze słuszną dumą chylimy ezo- 
ło przed wspomnieniami prze- 
szłości, a z wisrą i nadzieją 
spoglądamy w przyszłość na- 
rodu. iA A 


Wacław Kryński. 


ZY? zee 
VERADI STRAP COZ ADE 


Byłoby rzeczą ze wszech 
miar poządaną, aby, na urci 
czystość otwarcia wileńskiego 


uniwersytetu przybyli jaknaj- - 


liczniej przedstawiciele zwy- 
cięskiej ententy. Przekonali- 
by się tamże naocznie, iå Zag- 
matwany splot kwestji litew- 
sko- białoruskiej i zaprowadae- 
nia ładu na tych  nieszczęs- 
nych, „jakby przez Boga za- 
pomnianych ziemiach* — jak 
mówi naczelnik państwa, — 
można jedynie przeprowadzić 
drogą Unji lubelski. 

Oto zwycięskie wojska pol- 
skie, oswobodzające te ziemie 
od niemiecko - bolszewickiego 
ucisku, przekuwają swój oręż 
niezłomy na światło nauki; 
Oto pierwszą troską polskiej 
racji stanu jest poza uchro- 
nieniem od śmierci głodowej 
wynędzniałej ludności — prze- 
prowadzenie plebiscytu. 


Tak oto Polska wyciąga swe . 


dłonie braterskie, serdeczne 
do tych, z którymi Unje Ho- 
rodła, Brześcia i Lublina po- 
łączyły nas przed wiekami 
dobrowolnie, bez żadnego na- 
cisku z zewnątrz. 

Możeby ujrzeli, jak na ja- 
wie, zdumieni mężowie enten- 
ty wizję lat dawnych, kiedy 
to w Wilnie roku pańskiego 
1579, Stefan Batory, idący na 
odebranie Połocka, przyjmo- 
wał hołdy księcia kurlandz- 
kiego Kettlera i posłów tatar- 
skich, proszących o wyświad- 
czenie im zaszczytu, aby mogli 
brać udział w szeregach pol- 
skich przeciw Moskwie. 

Któż ich tam przywiódł? 

Pruska pięść opancerzona i 
hasło: ansrotteni+ Czy może 


Wieszatiele i Pobiedonoscewy? . 


Czy też głęboka, pełna tole- 
rancji polityka państwa, które- 
mu obecnie narzuca się trak- 
tak o ochronie ` mniejszości, 
a gardło dławi enklawą gdań- 
ską... | 


25-go października traktat 
pokojowy, po ratyfikowaniu go 
przez trzy mocarstwa, nabie- 
rze mocy prawnej. Ę 

A więc w 14 dni później, 
czyli w pierwszej połowie li- 
stopada, wojska koalicji obsa- 
dzą G. Sląsk. y 
"W artykule p.t. „Seid einig, 
einigi* pisze „Ostden- 


eree 


b. m.:  «.„Jeśli więc w tej bi- 


„storycznej godzinie, która ma, 
zadecydować o losach nie tyl- 
ko Sląska, alo i Niemiec, bẹ- 


dziemy zgodni, a różnice par- 
tyjne podporządkują się spra- 
wie ojczystej, — włos z głowy 
nie spadnie żadnemu niemco- 
wi i w koścowej walce pozo- 
staniemy zwycięscami. A więc 
— zgody, zgody, zgody!*. 

« Oeb! gdybyż słowa te rož- 
brzmisły na sali sejmowej i 
poszły, jak huragan po Polsce! 


Z racji rozolueji zjazdu zie- 
mian w Warszawie, „Robet- 
nik* z dnia 9 b. m. w artyku- 
le p. t. „Obszarnicy grożą re- 


wolucją!* pisze: : 
„W Warszawie zasiada o0- 


becnie „sowiet* obszarników, 
skromnie ukrywający swój cha- 
rakter pod nażwą: „Związku 
ziemian“. Ta polityczna orga- 
nizacja, której jednak p. min. 


spraw wewn. nie każe prze- 


śladować za wychodzenie z 


ram zawodowych, przybrała ` 


obecnie postawę zgoła rowo- 
lucyjną. Sowie obszarników 
grozi rewolucją! Ząda, aby 
prawem było to, co on uchwa- 
li! Uchwała sejmowa jest dla 
niego nieobowiązującą”,.i t. d. 

Abstrahując od mevitumspra- 
wy i odżegnywując się nawet 
potrójnym krzyżem 6d sym- 
patji dla rewolucyjnego sowie- 
tu obszarniczego, należy je- 
dynie stwierdzić, że: 

1) patant na tworzenie so- 
wietów w. państwie polskim 
posiada jedynie P. P. 5, 

2) rewolucje robić może 
LEOP DS 

3) uchwały sejmowe są -je- 
dynie dla P. P. S. nieobowią- 
zujące, a inne partje i zrze- 
szenia są obowiązane ślepo im 
podlegać; 

4) grozić i 
państwie i reszcie obywateli 
może jedynie. P. P. 8.; 

albowiem P. P. S. pierwsza 


zapoczątkowała system szan- 


tażu; 

albowiem P. P. S. jest jedy- 
ną bojowniczką o „wolność“; 

albowiem P. P. S. jest nie- 
tykalną — rodzajem tabu dla 
durnych owiec; 

«albowiem, wreszcie, — któż 
kocha konkurentów w interesie? 
R SG =. Ajaks. 


Dzisiaj, dy żołnierz polski - E AA 
Dzisiaj, «dy żołnierz polski głęw sejmowych .Korfantego i 


"komisja wojskowa, 


organizacyjnych oraz uchwa- 


nictwa. 


stra pracy Prystora. 


wymuszać na. 


_ni najdalej rozpocznie się fab- 


KOPIEC, 


Nowiny polityczne, 
_ Wraz z polską delegacją do 
Berlina, złożoną z podsekretą- 
rza stanu Wróblewskiego po- 


udała się równi 
na Cze 
której stoi gen. hr. Lamesan 
W skład -tej komisji wchodz 
wajer Peielentz, kap. Łapińs 
kap. Pieczonka, kap. Kwieci 
ski, kap. Fromowicz, por. Gro 
ser i por. hr. Potulicki. 

Komisja wojskowa skład 
się z oficerów rozimaitej bro 
i ma za zadanie Opracowyw 
nie materjału informacyjne; 
dla delegacji politycznej. 


Diamaada, 


Doenoszą nam z Warszawy: 
W dnia.-7 b. m. odbyło $ 
zepranie Zarządu stronnictw, 
które złączyły się w „Narodo- 
wym Zjednoczeniu ludowym“, 
Zarządy te zlikwidowały swoją 
działalność, natomiast wybra 
zarząd tymczasowy, w BE 
którego weszli: poseł ks. Kan. 
W. Bliziński — prezes, pp 
Maj, J. Mąkolski i dr. He 
kowski — wiceprezesi, M. 
zęckii poseł Kaczmarek — 
kretarze, inż. K. Staweck 
skarbnik i członkowie: pp. S: 
tyk, Sikora, L. Siemień 
prof. Ks. Wyrębowski, 
Krzywkowski, «Ks. Dziennie 
józef Piotrowski, Ks. Sylu 
ski, Walisiak i Momentowi 
Omówieno cały szereg spre 


lono zwełać zjazd delegat 
kół i okręgów oraz mężów 
ufania Narodowego Zjednoc 
nia ludowego na dzień 25 i 
listopada r. b. i 
Zjazd ten między inny 
sprawami dokona wyborów do 
stałego Zarządu głównegostro 


Krąży niebezpodstawna po 
głoska, że dotychczasowy sze 
sekeji minisierjum pracy p 
Turowicz mianowany zostanie 


„ministrem pracy. -Tak „samo 


mówią o ustąpieniu wicemini 


a> i 
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Jatro w poniedziałek 13 b. m. Ed- 
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Wschód słońca g. 6 m 22. ý 
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Od redakcji. YW numerze dzi- 
siejszym „lskry“ czytelnicy o- 
bok artykułów pióra publicys- 
tów miejscowych znajdą aktu- 
alny artykuł z racji otwarcia > 
uniwersytetu wileńskiego pu- 

lieysty warszawskiego p. 
Kryńskiego oraz wyczerpujący 
artykuł posła Zamorskiego 0 
Galicji Wschodniej. 

Z aury, Nasza przepowied-- 
nia o oziębieniu się tempe- 
ratury i o przymrożkach spraw- 
dziła się, niestety. Pocieszmy 
się jednak, że na zachodzie 
jest jeszcze gorzej. 

W Monachjum spadł duży 
śnieg onegdaj w południe, a 
w Anglji już we wrześniu by- 
ły mrozy i śniegi. 

Na zakończenie dodać musi- 
my, że jeszcze w tym roku, 
wedle przepowiedni meteoro- 
logów, mieć będziemy ciepło. 

Uruchomienie przemysłu. Szklar- 
nia sosnowiecka od kilku ty- 
godni jest remontowaną grun- 
townie. Prace zaszły już tak 
daleko, że w ciągu 2—3 tygod- 


rykacja szyb do okień (na ra- 
zie). Część wykwalifikowanych 
robotników, którzy prasową. 
tu dawniej powróciła do Sos- 
nowca. : Pinata 
Kierownictwo szklarni spr 
czywa w rękach dyrektora - 
Jana Krukowskiego. 


(R Won 


ka się cień komunizmu, ale, 
ak nas zapewniają najlepiej 
wtajemniczeni w te sprawy -— 
gami robotnicy, spodziewać się 
należy w czasie najbliższym 
zupełnej poprawy stosunków, 
które jeszczo 2—3 miesiące te- 
mu : uniemożliwiały wszelką 
_ spokojną pracę. 
| Co te ma znaczyć? Znów do- 
chodzą nas skargi, że straż 
kolejowa dyrekcji radomskiej 
dokonywa bezprawnych kon- 
fiskat wśród pasażerów na 
stacjach w Przysiece, Miecho- 
wie it. p. Należy przypom- 
1ieć tym-panom, że wzbronio- 
y jest tylko handel zbożem 
mąką, kury zaś, 88951, jaja i 
masto, bez-wzęlędu NA io, CZy 
są przywożone na handgel czy 
la siebie, konfiskacie nie pod-, 
a a E 
= Możeby sz. ůyrekcja kolejowa 
radomska zwróciła na to uwa- 
go członkom straży i zabroni- 
Ja bezprawnego polowania na 
cudzą własność. 


Echa zabójstwa. Jutro roz- 
ocznie się W Katowicach 


rzed sądem przysięgłych 0 
Sztejnitza przez 0- 
karty rzeźnika Ste- 


Kursy giałdowe. - Wczoraj na 
h „giełdzie warszawskiej płacono 
kS a ruble do 120 mk. Za 100 
rb, a za 100 koron — marek 
158.85. 
|. przyczyny braku mięsa i sło - 
| nity w Sosnowcu. Jak nam ko- 
,  munikuje wydział aprowizacyj” 
ny magistratu, bszpośrednią 
przyczyną braku mięsa w 
leś j że rzeźnicy 
mięso i słoninę, przeznaczone 
dla miesta—oddają poszczegól- 
m kopalniom i sprzedają 
kontroli osobom przemyca- 
jącym je za granicę, & znanym 
z przemytnictwa: Na dowód;: 
że magistrat utrudnień przy 
i sprowadzaniu bydła przezna- 
=  czonego na ubój nie czyni, Są 
|. epiry—świadczące o ilości wy- 
danych pozwoleń w bieżącym 
'  litylko miesiącu. e! 
A Mianowicie do dnia dzisiej- 
| szego włącznie, a od pierw- 
|, szego b. m. począwszy, wyda- 
no pozwoleń ha spowadzenie: 
120 szt. trzody i 40 Szt. byd- 
ła, Twierdzenie rzeźników, że 
nie pozwala- im-się' wywozić 
bydła jest niezgodne z praw- 
| dą, Był coprawda wypadek po- 
|  jedyńczy zarekwirowania 4-ch 
= szt. bydła przez władze woj- 
f: skowe, które 2 Szt. jednakże 
$ zwróciły i w swoim czasie 
- wypadek, że z pewnego po- 
zwolenia na dowóz Inspokto0- 
| rat wykreślił 20 sztuk omył- 
kowo. Są to jednakże wypzdki 
sporadyczne i naogół trud- 
ności przy sprowadzaniu byd- 
= ła do Sosnowca władze rzeźni- 
| kom nie czynią. W miesiącu” 
| wrześniu naprz. wydano po- 
|  zwojeń na sprowadzenie 369 
- szt. trzody, 135 szt. bydła i 
250 szt, baranów. Zapytaćby 
należało pp. rzeźników, czy 
wszystko to mięso zostało zje- 
| dzone przez ludność miasta. 
| > Bog przeciętnie obliczywszy 
na funty, miasto winno mieć 
około mniej więcej 100,000 
funtów wieprzowiny i tyleż 
wołowiny dla potrzeb w ubie- 
głym miesiącu, a jak pamięta- 
my, rzeźnicy nasi stale mówi- 
li, że mięsa nie posiadają. Kto 
więc winien brakowi mięsa i 
kto śrubuje cony? 
` Cukier i mąkę w miesiącu 
bieżącym otrzyma miasto w 
ilości po pół funta na osobę 
(miesięcznie), prócz chleba, po 
cenie cukier mk. 2.45 za funt, 
a mąka mk. 0.75 za funt. 


- Poświęcenie kooporaty wy „Pra- 
Ks. prob. Mazurkiewicz 
ł poświęcenia nowo Z3- 
przez Stow. robota. 
I jwym Sielcu ko- 
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operaty „Praca“. Kosperatywa 
sprzedawać będzie produkty 
kontyngensowe i pozakontyn- 
gensowe. 


Walka z chelerą. W ostatnich 


dniach notowano kiika przy- 
„padzów cholery azjatyckiej 
w Łodzi, Kowlu i Garwolinie. 


Według urzędowych docho- 
zeń stwierdzono, że przypad- 
ki tę zwleczono do nas z Wo- 
łynia. Ponieważ podczas trwa- 
jącej obecnie reemigracji przy- 
padki powyższe w przyszłości 
mogą się zdarzyć, minister 
zdrowia wydał okólnik do pod- 
ległych urzędów Z pouczeniom 
i wskzówkami, jakich należy 
przestrzegać, by nie dopuścić 
do zagnieżdżenia i rozszerze- 
nia się u nas epidemji.: 
Hormy odżywcze dla dzieci. 
Państwowy Komitet pomocy 
dzieciom ministerjum zdrowia 
publieznego wprowadza od dnia 
1 listopada nowe normy do 


żywienia dzieci w instytucjach, 


korzystających Z artykułów 
spożywczych, dostarczonych Z 
Ameryki. E 2 

Zasadnicza norma do żywie- 
nia wynosić ma — jak dotąd 
160 gramów dziennie, ulega w 
niej jedynie zmianie stosunek 
poszczególnych artykułów, sto- 
sownie do ilości. otrzymywa- 
nych obecnie artykułów. 

Na normę zasadniczą skła- 
dać się ma 62 gr. mąki, 29 gr. 
fasoli, 2 gr. tłuszczu, 80 8F. 
mleka, 15 gr. ryżu, 2 gr. Cu- 
kru, 12 gr. kakao. Norma ta 
zasadniczo stanowić ma doda- 
tek do zwykłej żywności dzie- 
ci, którą winny dostarczać in- 
stytucje opiekuńcze. 

Szare samarytanki. Do War- 

szawy przybył oddział polskich 
szarych samarytanek z Ame- 
ryki w liczbie 20, które zosta- 
ły przydzielone do. państwo- 
wego Komitetu pomocy dzie- 
ciom i pełnić mają nadzór. hy- 
Er nad dzieómi w ku- 
chniach, pijalniach, ochronkach 
it. d. Samarytanki przystąpi- 
ły już do pracy. Ponieważ ce- 
lem pobytu u nas szarych sa- 
marytanek jest nietylko bez- 
pośrednie fachowe opiekowa- 
nie się dziećmi, lecz i kształ- 
cenie dalszego zastępu mło 
dych kobiet w obranym przez 
nie kierunku, pożądane jest 
przeto zgłaszanie się kandy- 
datek, które pragnęłyby poś- 
więcić się idei samarytańskiej 
i nieść ułgę niedoli dziecięcej. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro 
szarych samatytanek: — War- 
szawa, hotel Bristol, ul. Karo- 
wa, przy biurze miejskim Pań- 
stwowego Komitetu pomocy 
dzieciom. Zgłaszać się należy 
do pani Daws, lub do prze- 
wodniczki samarytanek, pani 
Kozłowskiej. 
- głykaz pracowaików. umysło- 
wych, poszukujących pracy i 
zarejestrowanych w państwo - 
wymurząędzie pośrednictwa pra- 
cy w Sosnowcu do d. 10 bm: 
biuralistów 119,  biuralistek 
143, maszynistek 39, urzędai- 
ków 35, ochroniarek 14, nau- 
czycielek 18, sklepowych 100, 
inż. mech. 5, inż. el. mech. 5, 
techników 18, tschników mont. 
8, ekspedjen. 10, magazynie- 
rów 16 i felczerów 1. 


a WZOROWA. 


$towarzyszenie SDOŻYWCI? 
 pratowuikód Ha „r. Remi. 


Dnia 6-go października rb. 
w sokolni przy sakolo 'T-wa 


„Hr. Renard* odbył się wiec | 


członków-zatożycieli Stowarzy- 
szenia spożywczego pracowni- 
ków T-wa „Hr. Renard*. Przez 
, tajno głosowanie wybrani , Z0- 
stali: ARR tel 
Do zarządu: pp. Krakowiak 

Jan, Jodłowski Jan i Pachel- 
ski Stanisław. 
537 kolci największą ilość gł»- 
gów otrzymali i weszli jako 
zastępcy: pp. Czapski Franci- 
szek, Staszewski 
gowski Stanisław. 

_ Do rady nadzorczej powoła- 
ni zostali: pp. Michael Artar, 


5 


Adam i Mar-. 


R R A" = 12 października. ipg 
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dz 3 Piorwszorzęlny Kagaza Fryzjetito-Portnnery jay FTA. 


5. CEGŁOWSKI 


Zawiadamia Sz. Klijentelę, że pO g 


1 dzeniu go podług estatnich wymagań 
i ~ personelu zaopatrzył skiep W 
I POLECA PO CENACH NIZKICĄ: 
perfumy krajowe i zagraniczne. wody kolońskie i kwiatow 
dzy. szminki, pasty, pomadki różaych firm, grzebienie, 


CA - 88 3 
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Pietras Teofil, Koralowski Ste- 
fan, Gębicki: Antoni, Maślan - 
kiewicz Aleksander, Gałęziow- 
ski Piotr, Pyzikowski Franci- 
szek, Krasnodębski Hdmund, 
Grochowicz Jan, Nowak V Jan, 
Sauter Ewald,» Zieliński Wła- 
dysław, Rudzki August, Ręcz- 
kowski Jan i Sałata Andrzej. 

7 kolei największą ilość gło- 
sów: otrzymali: pp. Solecki Mi- 
chał, Trzęsimiech, Sławioc An- 
toni, Chyra Feanciszek, SZysz- 
ka Ludwik, Wiatrowski i Or- 
lik Juljan. 

Wybrany Zarząd rozdzielił 
swoją pracę w następujący 
sposób: przewodniczącym Z0- 
stał p. Pachelski, skarbnikiem 
p. Krakowiak, sekretarzem p. 
Jodłowski. 

Rada nadzorcza podzieliła 
się na 3 komisje, a miano wi- 
cie: gospodarczą, rewizyjną i 
oświatową, przewodniczącym 
rady został p. Michael, zastęp- 
cą p. Maślankiewicz i sekreta- 
rzem p. Rudzki. 

Stowarzyszenie natychmiast 
przystępuje do wyszukania lo- 
kalu i rozpoczyna swoje czyn- 
ności z chwilą otrzymania od 
zapisanych członków wkładów, 
o czym członkowie zostaną 
powiadomieni. 


zw: 


Feljetonik. € 
Refleksy. 


Zawsze twierdziłem, iż S9- 


gnowiec ma dobre i obszerne. 


serce. 

Okazało sią te  dowodnie 
podczas przyjazdu trupy te- 
atralnej dyr. Czarneckiego. 

Na hasło: „Artyści nie ma- 
ją mieszkań”!, drgnęło miasto. 

Zawiązany ad hoc komitet z 
p. Płodowskim na ezsie, (wy- 
jątkewo musiała akcję tym ra- 
zem ująć endecja w swe rę3, 
aby jej nie zepsuły rozkłado- 
we czynniki) wydał odezwę do 
mieszkańców p. t: „Do. broni“! 

Na drugi dzień, po uroczy- 
stym nabożeństwie i pochodzie 
z naczelnikiem Strzeleckim i 
jego siwą kobyłą na czele — 
odbył się wies na Pogoni w 
tej sprawie. : ; 

Zapełniona doszczętnie sala 


przeży wała wzruszające mM0-- 


menty. i 

Widziałem siwych starców 
i rzeźką młódź, dobijacącą się 
o wyznaczenie im kwatery. 

Każdy miał tylko mała za- 
strzeżenie: aby to była artyst- 
ka młoda i ładna. y 

Ob. Jagiełowicz (junior) z 
rozpaczy, iż prezydjum wiecu 
nie wyznączyło mu kwatery, 
goprzysiągł z zemsty więczy” 
sta wtrzemięźliwość, czym d)- 
tknięty osobiście * ob. Dajkow- 
ski sprzedał cukiernię. 

Ob. Stawicki napisał mem- 
rjal do sejmu p. b. „Racjonal- 
ne eksploatowanie węgla w sto- 
sunku do artystów“, poczym 
uśmiechaął się lubieźaie, Za- 


` tar} ręce i sykaął: „No, teraz 


utracę eudeków*! 
` Wogóle — było kilka wzru- 
szających momentów. 

Zapał patejotyczay ogarnął 
między in. ob. Kazonia, który 
zadekiarował kwaterę dla dwa 
artystek.. 
ès Dopiero ob. Tranner, popa- 
trzywszy wzgardliwie na jego 


szczotki də włosów. wąsów, rąk i zębów, 
itdit d. Wszelkie gotowe wyroby z włosów. 
wierzoych. Wybór peruk i bród do charakteryzacji na własność lub wypożyczą. Reperacja klamer, 


grzebieni. Ostrzenie noży „Gilette”. 


Manicure wyltonywa się codzienuie od © rano do 7 wieczór. 


i; W niedzielę i święta magazyn otwarty do g. 1l rano. 


zapłać" 


łydki, sprawił, iż tenże unilkł 
zawstydzon. 

W kącie na lewo, grono miaj- 
scowych arbitrów elegancji Z 
ob. Rogalewiczem, Szollem i 
Openheimem na czele badało 
dyskretnie z oddali budowę i 
więźbę artystek. 

Cały bank handlowy (zawsze 
tam pierwszy, gdzie wzywa 
ojczyzna) zadeklarował niety|- . 
ko mieszkania, lecz i serca. 

O, polska młodzi! (w tym 
miejscu pewien wsteran Z 63 
roku płacze z rozczulenia, jax 
żubr). 
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w SOSNOWCU 
ulica 3 Maja 18. 


runiewnym przerobienia i odnowieniu lokalu, urzą- 
technicznych i zdrowotnych, 6raz powiększenia 
wielki wybór perfumerji i kosmetyków, j 


e, farby do włosów, mydła kremy. pu- 
lusterka, pilniczki, neszsory manicure m Ë 
pędzie do goleńia, mydelniczki, brzytwy, siatki na włosy JP r 

Przyjmuje obstalunki z włosów własnych i po- - 


Wszystkim, którzy raczyli odd 
sługę drogim nam zwłokom 


S$. f P. 


Feliksa Ciche 
aw szczególności ks Gidlewskiemu oraz człon: 
kom straży ogniowej, p. Gamratowi 'i orkie- 
strze składają staropolskie, 


Żona, córki i zięciowia. 


Na wniosek ob. Dankowskie- 


ać ostatnią po < 


śerdaczae „,B53 


go postanowiono artystów prze 
nosgować w chińskiej pagodzie, 
a panie artystki rozlosować. 


- Ponieważ jednak oferujących a 


było z górą tysiąc, a artystek 
jeno 25, powstała mała kłótnia. 
Wniosek endexów, 
gaąć losy, P. P. S. odrzuciła 
jako reakcyjny, poczym po 
małoj a smetnej bijatyce Ze- 
branie przy dźwiękach „Nie 
damy ziemi“ i 
sztandaru* rozeszli się. 
"Artyści nocowali na dworze. 


H. G. Wells. 
(z Sosnowca) . 


a 
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Ciekawe rzeczy. 
Rząd polski nakazuja księżom nisać metryki pó rosyjsku! : 


Do Radakcji „Iskry“ 
w Sosnowcu 


Na zasadzie ustawy pras- 
wej, proszą 0 umieszczenie 
następującego sprostowania. 

„W N 223 „Iskry* z-dn. 8 
b. m. p. t. „Ciekawa rzeczy* 
na wystosowane dy urządniką 
st. cyw. w Zagórzu zapytania 
jak długo wydawać będziemy 
po moskiewsku wypisy z ksiąg 
metrycznych, Śmiem  0d.p9- 


Z Dąbrowy. 


Surowa Kara.  Wszoraj w 
Dąbrowie sąd oktęgowy rozpa- 
trywał sprawę 0 obrazę sgiziə- 
go pokoju polczas Tozoraw, 
jeden z adwokatów, broniąc 
sprawy p. Czernego ze Strze- 
mieszyc, w chwili gdy sędzia 
dyktował protokuł sekretarz0- 
wi, chciał dódać coś, na 60 
sędzia się nie zgodził. 

Po skończonym dyktandzie 
sędzia chgiał wysłuchać adwo- 
kata, ten zrażony jednak trzy- 
krotną odmową, zrezygnował 
z poprawki. Wówezas Czeeny 
w stania zdenerwowanym, Za- 
znaczył, „że sędzia jest stron- 
ny i gra rolą obrońcy drugiej 
strony *. 

Sąd, rozpatrzy wszy sprawę i 
wysłuchawszy ;świadków: S%- 
dziego pokoju, p. Malinowskie- 
go i jednego z ławników, ska- 
zał Czernsgo na 4 miesiące, a 
po zastosowaniu maaifeztu nv 
2 miesiące więzienia. 

Dłuższą mowę oskarżającą 
wygłosił podprokurator Walew- 
ski, oskarżonego bronił adw. 
Galewski. - 


wiedzieć, że czynić to będzie- 
my dopóty, dopóki nie odwo- 
łana będzie odezwa departa- 
"mentu wyznań religijnych z d. 
12 lipca b. r. Ne 8255-2958, 
która nakazuja „Wypisy z 
z aktów stanu cywiaego, pi- 
sanych po rosyjsku, — wyda- 


wać w jazyku rosyjskim. / = 


Zagórze, da. 10 paźdz. 1919 r. 
Proboszcz narafji Zagórze 


ks. W. Zamojski © 


w Dąbrowis, 


Qnegilaj odbyło się posie- 
dzenie: Rady miejskiej. . ce 
Krótkie sprawozdanie z dzia- 
łalności zarządu miasta zdał 
prezydent dr. A. Piwowar, a © 

następnie przewodniczący ko- 
misji elektryezno-tramwajowej 
p. Kaznowski zdał sprawozda- - 
nie ze zjazdu przedstawicieli 
miast w sprawie załargu Z e- 
iektrownią. Mówił też o Związ- 
ku miast Zagłębia, na czele 
którego stanąć ma z urzędu 
komisarz nadzwyczajny. Gel . 
tego związku nie jest” dość 
jasny. Niewiadomo  jesZóże8, 
czy chodzi tu o związek ce- 
lowy, czy też ogólny. Wię 
kszość mówców, zabierających 


- w tej sprawie głos, wypowie- 


działo się przeciw „nominacji 
prezydjum. ES 


wspólne} pracy A = 


ogólnych, a miana 


Z Rady miejskiej e 


owych, szpitalnych, dobro- 
nnych, i A itd. 
jegulamin oparty jest na dość 
szerokim zakresie działania. 


-~ Jest w nim mowai o ogrodech 


SS" LV. 


14 


|. szenie 


wiszących. 
= Uchwaleno ostatecznie wpis- 
 «ić do dyspczycji tego związ- 
ku tylko uchwalone poprzed- 
nio 8 ai marek na ogło- 
zonkursu. tramwajowe- 
go. Uchwalenie następnej ra- 
ty, potrzebnej na dalsze wy- 
datki, odłożone do czasu do- 
kiadnego przejrzenia regula- 
minu. 

Prezydent dr. A. Piwowar 
szóał sprawozdanie z delegacji, 
która jeździła do Warszawy w 
celu obrony interesów miasta 
rzed zwyżką cen za światło 

lrogą administracyjną. Pan 

Piwowar i delegaci innych 

_ miast w Zagłębiu musieli zwal- 
czyć rzeczowymi argumentami 
wiele trudności, zapim udało 

im się zawiesić cyrkularz mi- 
_ misterjalny, niedogodny dla 
` miast naszych. Elektrownia 
- będzie musiała sprawę zała- 

 4wić polubownie, miasta zaś 
nasze będą mogły poddać grun- 
łownej rewizji umowy, zawar- 
te z elektrownią. Przewodni- 
<zący rady miejskiej zawiado- 
mił zebranych, że sprawa ta 
mie przedstawia się tak kry- 
tyćznie, jakby się zdawało, 
gdyż Tow. warszawskie, które 
oświetla już Olkusz, Siawków 

i Strzemieszyce chętnie podję- 

łoby się oswietlać Dąbrowę. 

Strzemieszyce otrzymują obe- 

crie prąd po 17 kop. za kilo- 

wat, miasta zaś nasze dawno 
już płacą elektrowni po 25 kop. 
Sprawozdanie komisji gim- 
- mazjalnej przedstawił p. Grzy- 
wak. Sprawę tą omawiano 
dość obszernie. Szczególnie 
dużo czasu poświęcono spra- 
wie wprowadzenia w szkołach 
wydawania ciepłej strawy, 0- 


- Giekawe dzieje 


EEA 
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fisrowanej w połowie przez 
Amerykę i rząd warszawski. 
Uckwaleno 15 tysięcy koron 
na urządzenie i kupno naczyń. 

Po załatwieniu wniosku 0 u- 
morzeniu podatków, przystą- 
piono do rozpatrzenia wniesio- 
nego podania przez Stowarzy- 
czenie robotników chrześcjań- 
skich o zniesienie podatku od 
biletów  kinematograficznych. 


Stowarzyszenie to podało na - 


swą obronę kilka argumentów, 
które nie wytrzymały krytyki 
radnych. Zarząd miasta i rada 


wyszli z tego stanowiska, ża. 


Stowarzyszenie to prowadzi 
kino jako przedsiębiorstwo i 
od podatku uchylać się nie- 
może, tymbardziej, że podatek 
ten płacą ci, którzy do kina 
uczęszczają. Jeden z radnych, 
charakteryzując.działalność te- 
go Stowarzyszenia pokazał ga- 
zetę żydowską, gdzie byłe za- 
mieszczone ogloszenie w ję- 
żyku żydowskim, wzywające 
żydów do konieeznego przy- 
bycia na przedstawienie de- 
monstrowanego obrazu p. t. 
„Zycie żydów w Palestynie“. 
Mimo zapowiedzi, że teatr ten 
Stowarzyszenie zamknie i po- 
datku płacić nie będzie, bo 
dokładać nie myśli, uchwało- 
no stowarzyszenie od podatku 
nie zwalniać. 
(D. n.) 


yne 


Ofiary. 
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(Złożeno bezpośrednio w „skrze“ 


Mk. 500 wpłacił? Abram Fe- 
deman na orkiestrę 48 p. 
strzelców kresowych. 

Za pośrednictwem VH kemi- 
garjaiu złożyli: Widerman 10 


mk. Krawczyk 10 mk., Kwie- 


cińska 5 mk., Thomes Berta 
30 mk. na skarb narodowy. 
Razem 55 mk. 


brylantu. 


Aresztuwacie hankiera w kaliszu. 


Przed paru laty, jak donosi 
„Gazeta Kaliska“, szansonistka 
Dora otrzymała od jednego zo 
swych wielbicieli parę kolczy- 

. ków brylantowych, wkrótce 

jednakże, ścigając na ulicy 
wiarołomnego kochanka, zgu- 
bila kolczyk, którego, pomimo 
ogłoszeń w gazetach, znaleźć 
nie mogła. 

Zginął na zawsze wraz Z 
niewiernym kochankiem. 

Ponieważ jednego kolczyka 
nikt nie nosi, S. kazała prze- 
robić go na pierścionek. 

Przed kilku tygodniami w 
jednym z kabaretów poznań- 
skich podczas występu panny 
Dory, zwrócił na nią, właści- 
wie na jej brylant, uwagę je- 
den z, ptaków niebieskich, nie- 
jaki Żurawiński, który. zapro- 
sił ją do gabinetu na kolację. 
Po sutej libacji „artystka“ 
usnęła. Podczas snu zniknął 

_ jej chwilowy adorater i wraz 
-z nim cenny brylant. 

' Poszukiwania policji poznań- 

_ skiej nie dały pomyślnego re- 

zulatu. Sprawózcno jednakże, 

że Z. uciekł do Niemiec i że 


-- komunikat polski. 


A Warszawa, 12 paźdź. 


unikat sztabu general- 
Biz ZA 


' Kalisz, 11 października. 


ostatnio. widział się z niejakim 
W., również artystą, który wy- 
jechał do Kalisza. a 

Z porady policji poznańskiej, 
panna Dora przyjechała 2 ty- 
godnie temu do Kalisza, gdzie 
policja sprawdziła, że W. sprze- 
dał brylant p. ©. za 8000 ma- 
rek, p. S. zaś bankierowi B. 
Schwarcówi za 10.000 marek. 
Gdy wszystkich, należących 
do tranzakcji wezwano do po- 
licji stwierdzili oni fakt do- 
pełnionej tranzakcji, Schware 
jednakże oświadczył, że bry- 
lantu niema, poniewsż go ofia- 
rował niewiadomej z nazwiska 
osobie, obiecał jednakże wró- 
cić jego- wartość w sumie 
15.000 marek. 

„ Nie otrzymawszy brylantu, 
parpa Dora wróciła ĉo Pozna- 
nia, 

W ubiegłą sobotę na żąda- 
nie policji poznańskiej are- 
sztewano w Kaliszu Schwarza 
i oGesłano do Poznania. 

Czy brylant się znajdzie i 
kto będzie ża jego zniknięcie 
cdpewiedzialny m, — najbliższa 
przyszłość pokaże. 


ISEB A" — 12 paź 


na ratga Sin mr 


działy wypadem rozbiły 


dziernika 1219 rokn. 


prze- 


ciwnika pod wsią Zaruwanoje. 
Nieprzyjaciel, poniósłszy cięż- 
kie straty w popiochu wyce- 
fał się na wschód. Zbokycz 
„wynosi 60 jeńców, w tym 20- 
ficerów, i karabin maszynowy, 
„kuchnia polowa, znaczna ilość 


ë š 


Otwarcie uitoteh Wi ois iegn 


. Uroczystości, związane z 0t- 
warciem uniwersytetu rozpo- 


częły 
tek 9 bm. 


się właściwie w czwar- 


W południe przybył specy- 
alnym pociągiem Naczelnik 


Niemiecka uezeiwość, 


Od 100 do ACO march, za pedstowienie wegonu! 


P. A. 


broni ręcznej i amunicji Na 
reszcie frontu ożywiona dzia- 
łalność wywiadowcza. 


Front wołyński. 
Spokój. 
W zastęp. szefa sztabu gen. 
Haller, pułkownik. 


m 


Wilno, 11 października. 
T) 


państwa „w towarzystwie Wł. 
Mickiewicza. - 

W sobotę odbyła się właści 
wa uroczystość otwarcia uni- 
wersytetu. ' 


(Od wi. 
Prasa niemiecka dcenosi, że 


na kolejach niemieckich 


pano- 


szy się niesłychane. iapowni- 


ctwo. s 


Katowice, 12 października. 
koresp) 


Za podstawienie wagonu u- 
rzędnicy kolejowi biorą od 100 
do 400 marek. 


Ostatnie telegramy. 
* (Otrzymane dziś nad ranem). 


— Havas donosi, że w pro- 
wincjach nadbałtyckich roz- 
winęły się silne walki między 


wojskami niemieckimi a 
skimi. 


łotew- 


— Z Londyru donoszą, że 
D'Annunzio zażądał 2 miljony 


funtów szter. 
Rjeki. 
— „Daily Telegraph* 


za Opusz 


czenie 


dono- 


si, że anglicy zażądali od Nie- 


miec 107 miljardów szylingów 
odszkodowania. 

— Mendat urządzenia Pale- 
styny ctrzyma król włoski. 

— Belszewicy aresztowali w 
Moskwie 700 osób za rozruchy 
antybolszewickie. Między ska- 
zanymi na śmierć znajdują się 
poseł Wolkow, inż. Steiningen, 
gen. Korniłow. i zastępca Koł- 
czaka Kraszennikow. Rozstrze- 
lano też 17 oficerów, podejrza- 
nych o antybolszewizm. 


PDA 02 ZLE | RR LA 


„a jest to jedyna pasta krem, która iđe- 
alnie konserwuje skórę, nadając jej 

miękkość i połysk i dlatego ją uży- 
a  wają wszyscy eleganccy ludzie. 


Reprezentant na Zagłębie: F. GEYER Sosnowiec, Nowa 10. 
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| pada mkoma Owen pow. Rędzińcieo 


piniejs: ym! głasza dwa konkursy n> posady: | 
1) Kierownika szkoły powszechnej M 1 w Zawiereju 


wymagane kwalifikacje nauczycielskie i przynajmniej 


6 lat praktyki szkelnej 


szw 


. w 


2) Sesretarza Rudy Szkolnej 


wymagana umiejętność prowadzenia prać biurowych i 


pisania na maszynie. 


Eliższych informacji udzie 


la i oferty przyjmuje kancelarja A 


| ktora Szkolnego w Sosnowcu ul. Fiatzchowskiego 22. 


WBO SERENO SCARS ANR A REAN ESEA T RADA 6 DÓŁ 


Drobna ogłoszenia 


gospodyni i 


Potrzebna 


PARTYZANT OBTA E E ak ia 


rutyne- 


wanas bufotowa od 15 


października do reateuraoji St, Wilezyń- 


skiego, Dąbrowa, | Maja 5. 


maD Trenen 


Zaginął 


A < > 


Poszukuję mieżzsania 


nowou, lub 


paszport wydnny “przez 
władze niemiecbie na imig 


BSE FP TY ORA aeeai D 


w Bos- 
Będzinie 


Bkładejąca się z 2—3 eh pokoi z kuchnią, 
Cforty ssładać „iskra“ ‘Bodzin dia „H°. 


Motor 


aeaa 


mało używany osile 10 ko- 
ni i dynamo na 140 wolt 68 
amperów do sprzelnia zaraz. Wisdemość . 


w ontjerni pana M. Resińskiego w Zawie*- 


ciu. 


wydzny przez wladze niemieckie. 
ea a r KK 


BARZE 20 TTE AE 


Baczność! 
damskie podług nojncewszych 
Także męskie i dziecinne. 
jows.a M is, Berómon. 


Frzefasonowcje £ 
forbaję kcpelasze 


model, 
Modrze” 


AOA EA OPERZE STER 


"Je Cyt paszport wydeny przez 
(A ginal wladze niemieckie na 


flg Leona Cimier. Zwrócić Ciasaa 7 


db dó „iskry”. 

aA A -mid konny 3 ch 
Motocykl osobowy lirmy Pu- 
dze do sprzedania Edmand Pladek. 
SOON AIR 
r - + paszport na imię Marji 
lë ginął Bubiarz, wydeny przez 
władze niemiaskie. SE GORA 
Do sprzedania większa ilość owoców 
„ow rózuych gsłunkach po  berdzo 
przystępnej cenie. Małobądz, dom Chał- 
czyńsziego Ne b0. Władysław Ohmielew- 
ski. ; 
pE A A S E 
À h szewe do reperacji 
f otrzebny przenoaz: nago obuwia 
na dobrych warunkach, Będzin ul Potocka 
ACEI PDA ZSZ 
r ; e psszport niemiecki za 
Agubion ; JE 10848/352903 na 
imię Hsry Weineztor. Awrócić do „Iskry“. 


Samochód 


kati akeyi 


EZ POZ ZET ZETA TZĘZZO ZZO WO EZR, 
WFPxs7. Wa-SoSQOW!IEG 
Wyjeżdżam co środę załatwiam wszelkie 
MANS hendlowe Wiadomość Polna 6 
; -mbor merkizet vaty- 
Wielki stów, PARA jedwa- 
ł welny, kaliów orëz bielłzny áam= 
ae i pońezach po bajecznie niskich 
ecnach Targowa 4 l.giętru' Liiszy: 
coia. f 3 ię: 


aiężsrowy kupią. 
Wiadomość w reda- 


» 


A A MERTEN I ZE MEZA GEZER LE A e BO TE PN > cte = 


B 


Drakarnia „takzyć, 


transport żurnali mód | 


_Paliezjna obok składa mebli p Wejiko 


„+ rzybłąkał 


zee ekaan 2 M 


k Timornis panienkz, amle. 
Inteligentna fe anota 
nie prowaózié książki bachslteryjne 
i koresp ndenejg, znejázie 2a gos 
dzinne zajęcie w godzinach pozabiqa 
rowych między 4.6 8 wieczorem, 
ferty że szczegółowem podaniem 
kw-lifixazji i waraorów składać w 
„iskrze dla „Biure“. i; 


5 „ „Richtern* IX P. 
Cy! kle dam okazyjnie. 
mość w Biurze Dzienników i 
szeń Józefa Chlawskiego w Sosnowcu 
uł. 3 Maja 4.5 jj 


amane 


Już nadszedł gwi Ży | 


do Biura Dziennłków i Ogłoszeń Jó 
zefa Hlawskiego w Sosnowcu, ul. 3 ge 


Zw wc wonna 
Kupię większy p:es | 
Z wykładsny sremotem i | 
Żelazny wyńajmę 18 krzese 
w dobrym stanie. Wiadomość w Biu 
rze Dzienników Ogłoszeń Józef 
Hiawskiego w Sosnowcu, 3-go Maja 4, 
Reperaeje -meszyn dO qszycia, 


: pisania, racehowax 
nią, kns sklepowych rowerów itp 
szlifowanie noży reperacje wszelkie 
broni Tanio szybko Antoni Krane 


miaka 


1 , dębowe, szmalcówki, 6- 
Beczki obrączowe w Erżdeł 
ilożei ‘kapie, dobrze płacę. Ofert 
od „Beczki* da „iskry“. 


Tow, Arc „W. Fitz 
ner & K Gamper“ 


w Sosnowicseh poszukaje kilka do= 
brych kcpistów, względnie rysowni- 
ków, najchętniej z praktyką w fa- 
brytnch kottarskich. iti 
się pies-cbermek 
} podpalasy, Pra: | 
właścicieł odtbruć może w komen. | 
Uzie rezerwy M 2 Kotarzyńska 5. 


£ 7 + W a | 
Piro Żelazuy ma, sro” | 
Zdolay 


ślusarz oraz chłodcyna 
praktykę potrzebuł zas 
raz Febryka monometrów, Aseja 11. 
Sprzedam dem 5% 
mieszkuń 5—5—2 1,1 pokojowych 
orez sklep. Wolne zaraz. $wictł) ©: 
jektryczne. Stacososnowiecka 54, Le 
Bsdara i 
są do sprzedania „j. 
ki ostro palonej cegły, kamień i wa 
puo, Kaliska 11, na przeciwko cc 
gelni p Wieczorka  - ; 
paszport wydzny przez 
Zaginął władze niemieckie na. 
imię Andzi Kolender. 
używaną dubeltów= 


a m wie ke, kaliber 16. Ła- 


skawe zgłoszenia: ulica Ciasna Ne 10 
mieszkania 7 (Stary-Sosnowiec). 
pa wyjazd mata: 


Fotrzebuy rzysta zdoiny kO- 
repetytor spęcjrloość matematyka do 
przygotowonia uczenicy do zlasy 6-ej. 
| pomocy uczniom kl Seji tej. Mo- 
że objąć posąię' na 6 mk. miesięcz- 
nie. Wiadomość w redakcji „lskcy*_ 
r. Ń sz 1 

Zaginął paszport na unię (esi 


Eramer wydany przez wła. 
dze niemieckie 


Meiki pocziuwe 


(wrzechówietowe) nadeszły do księgarni 
J. Digpel, Orla 18. 


AATA E: 


Poitrzebaa eroe do tomo 


Bzenia gazet zaras 
„Iskra” Dabrowa. 


Buchalter 


korespondznt mæ 
poobiednie godziny 
wolae. Oferty sab. Dec admi. „iskry, ` 
j paszport niemieski i kar- 


Zag'mał ta zapomogowa na imię 


Barbary Bista. Zarócić do adm. „Iskry” 


r książkę ŻywnościowĘ: 
Zgubiono mydaną przez kop. Hr. 


Renard na imja Stanieława Dudy. ;Źwró- | 
cić do „Iskry“. 
PAG 2 palta męakie Tea- 


Sprzedam tralaa 5 m, 4. 


AG kroja, zapla uozanic codziennie, 
UTS Nowakowska _Koltataja 5-3 
; „ poszukuje odpowlemaisi 
Rymarz posady UL Kolejowa, w 
Sosnowcu, dom Baoi. Jakób Marur, 
Do spr-odanis 5000 cegły cžvwanej w 

Z dobrym stanie, oraz drze wo ze 
starego budynku. Wiadomość ul, Sielecka 


N 14 sklep. 
SWANN 
Eżelstów 


Paweł Hroniatowski 
"w Częstochowie, 
uł. św. Panny Marii t.j. 

H Aleje Hr. 21, obok teatru 
Paryskiego. 
<horaby skórne, dróg motio- 

wych I weneryczne. 
Przyjmuje nd $-—12 rano i od 4—7pP 
Panie odi? — i po poł 


za mese 


amaA SE 


| 


do 


F 


TBATE 


' Oà 


„cienka, madapolamy, 
rówki, cajgi, 


Bratobójca. 


ROMANS 


86. 


— Ty!. Tak, to tyl.. — za- 
wołał, otwierając ramiona. 


© Gabrjel rzucił się ku niemu 
i obaj: ucałowali się z wżru- 


+ 


szeniem.. ©. ot 
Weronika” natychmiast się 
oddaliła dyskretnie i wróciła 
do swej izdebki, gdzie zasiądła 
de jedzenia wraz z wnuczką. 
Ryszard Verniere ociągnął 
oficera marynarki d0 swego 
gabinetu i znów ueałowali się 
w nieprzepartym wzruszeniu 
przyjaźni braterskiej.. 
- Kochali się jeszcze w szkole» 
a lata powiększyły to przywią* 
zanie i wzajemny szacunek. 
| — Gabrjel... mój rogi Ga- 
Brjel.... Al to ty! — powtarzał 
bezustannie Ryszard z radóścią. 
=- Po tylu latach nieobecności. 
—A| jakim szczęśliwy, że. cię 
znówii widzę. 


A AA “także, j przyjacielu 


mój, najlepszy przyjacielu, mój 
e rogi pęta el-— odpowie= 
i 7 kapi 


Al apitan, nie mniej wzru- 


b. 
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~ w Sesnowcu, Modrzejowska 15 


„golem w wiki, wyborze Jesienne- aimma leander 
> o damskie, palieciki -dla chłopców. 
Towary bławatne angielskie i szwajcarskie: 
Wełny, bostony, sukna, korty, 
płótna ma prześcieradła szerokie, su- | 


zefiry, barchany, kretony, 
| wary w zakres ten wchodzące. 


Ceny staże niżej wszelkiej konkurencji. | 


"przemysłowiec. 
o- m jao obiad. 


i 


EDTA E, CEE EE 


d. 7 paździenika 


Mołodeczna it. d 


"Zieliński. 


EIIN EPIA RSG 


poniedziałku 6 do 12 października. . 


T Wieczór śmiechu! 


NAD PROGRAM! 


od 7 do 18 pażdziernika.1919 r. 
„Dla dzieci i młodzieży wstęp wzbronieny. 


| WYZWOLENIE 


` Wspanialy 6 skt. dramat życiowy wykonany przez wytwornię ; 
i włoską „„itała w Turynie 


z artystką wszechświat. sławy premjowaną pięknością 
b ; Bi y f pa © s ; 
Marja Jacobini w rolitytułowej. 


Początek przedstawień o g. 6, W niedzielę i święta o 5, 


aterowie na frontach! 


` Zdobycie: Borysławia, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Tarnopola, Łucka, i 


Jen. Haller i wojsko- jego na granicy śląskiej. 
Jen. Haller, Iwaszkiewicz, Szeptycki, Roja, 


zna w wykonaniu orkiestry smyczko 


W 5aktow. pełnej humoru farsie wystąpi sivnna piek- 4 
neść, najznakomitsza artystka ulubienica publicznesci . > 


KAPRYS MILJORERKI 


w roli tyt — Mia May. 


| "Tylko 3 dni piątek, sebeta i niedziela. 
Trupa akrohatyczna sadzwyccajne poduke Nm bm sm bausas in, 
ANONS! Od ponied 


dozwolone. 


Dla dzieci 
Ki Serja 


Jędrzejewski, i 


wej i dętej. | 


Dla dzieci dezweieny. 


ziałku CYRE WOLESONA. į 


ZER REF 


aksamity i jedwabie, płó- | 


szewioty i inne to- 4 


— I owszem, skoro tego sobie 
życzysz. 

— Brawo! Jakże ci jestem 
wdzięczny, żeś mi sprawił ta- 
ką niespedziankę. O ilu rze- 
czach mamy z sobą do pomó- 
wienia. 

— Tak, o wielu, a przynaj- 
mniej ja, 

— Pomówimy obszernie... 
Szkoda tylko, że będziesz miał 
lichy obiad. Nie uprzedziłeś 
mnie, miałem jeść sam. Ale 
kucharka już musi na to pora- 


„dzić, ażebyśmy nie "umarli =z. 
głodu. Pozwól mi jąuprzedzić, 
ale to 
Że” 


— Czyń, čo chcesz, 
zbyteczne! Jestem pewny, 
twój obiad. zupełnie wystarczy. 

— Lepiej. niedowierzać! 

Ryszard nacisnął dzwonek 
elektryczny. 

Potym gprzysunął fotel do 
kominka, na którym płonąt 
silny ogień, i rzekł do swego 
przyjaciela: ; 

1 — Biadaj. 

Usiadł naprzeciw niego na 
fotelu przy kominku i wszczął 
rozmowę tym zapytaniem: 

— Oddawna jesteś w 
ryżuć DEE 
— Od- kilku dni — odpowie- 
dział Gabrjel. w is tw 


Pa- 


— A' jednak" Henryk; twój 


syn, z którym widziałem się m : 
onegdaj, nie mi 0 -łym nie” i serca? | 


„ mówił. Te słowa, a raczej ton, jakim 


Bs sprzedania 


ntad setiwledicny 


wraz z materjałami. 
Wiadomość, aptsks, HMałsokowskiego 12 


FARBY „KOWORYT" 


gą besprzeczaie jedynym gwaranto" 
wanym średkiem de własnoręcznego 
ufarbowania wszelkiego rodzaju 
materji. 
Destać meżńa w aptakach, składach 
aptecznych, składach farb 
i mydlerniach. 
Warsz. Fabryka Farb i prod. chem. 
„KOLOMY IE" 


Warszawa Chłodna 36. 


(firma ehrześcjańska). 


— Nie wiedział, żem przy- 
jechał. 

Ryszard spojrzał na swego 
przyjaciela ż widocznym zdzi- 
wieniem i miał go na nowo 
zapytać, gdy drzwi od gabine- 
tu otworzyły się i ukazała się 


służąca Magdalena, spiesząc 
na wezwanie pana, dzwonkiem 
elektrycznym. 

— Moja kochana, mam nie- 
spodziewanego gościa — rzekł 
do niej przemysłowiec — zrób 
tak, żeby obiad nie był za 
mały. è ; 

— A to przyrządzę kuraka 
» myśliwsku i ugotuję raków, 
tóre mam w lodzie... Czy: bę- 


„dzie dość? 


— Dobrze. ; 

Magdalena odeszła. 

Ryszard nawiązał rozmowę, 
zapytując: | 

— Czym się to dzieje, żeś 
nie uprzedził syna i żes się Z 
nim nie zobaczył jeszcze po 
przyjeździe. Miał on lat szes- 
maście, kiedyś odjechał; odtąd 
myśli ciągie o tobie, mówi 
tylko o tobie, a wyrósł na mę- 
żczyznę, którego przecie piino 
byłoby ci powitać i powinszo- 
wać mu postępowania, które 
jad brat twój: wychowaliśmy 
w. listach do ciebie, przyznając 
mu rzadkie przymioty: duszy 


-Polska jesień. 


Cudną jest jesień, gdy z królewskim gestem 
"Rozdziela światu hojne dary swe. 

Pszenica w młynach sypie się z szelestem, 
A mielnik stoi cały w mącznej mgle. 
Słuchaj, jak śpiewa każde koło w młynie: 


— „Nie braknie chleba dziś w polskiej krainie!“ . a 


Nie braknie chleba, mąki ni pietruszki, 
Nasza ojczyzna to rolniczy kraj. 

Wszak u nas wierzby nawet rodzą gruszki, 
A kury znoszą rocznie tyle jaj, $ 
Że całą Polskę od wsi dó stolicy 

Możnaby snadnie skąpać w jajecznicy. 


A więc dlaczego minister nas straszy, 
Że mamy tylko ćynamon i pieprz? 
Niejeden obcy utył z polskiej kaszy 

| z polskich wieprzy żył niejeden wieprz. 
Bo nasza jesień wzórem dobrych matek 
Dba przedewszystkim o żołądek dziatek, 


_ Lecz choć jak z rogu sypie obfitości 
Wszelaki owoc i wszelaki płód, - 
Znowu obgryzać jak pies będziesz kości ` 
| w progu chaty stanie widmo — głód. 
Bo to co rzuca nam jesień rozrzutna 
Paskarze chytrze chwytają w swe płótna. 


„Szczutek”. 


Umiejętna propaganda stron- 
nictwa  rusińskiego, które w 
roku 1805 przybrało nazwą 
"ukraińskiego, zrobiła 
Istnieje w pojęciu świata kraj 
zwany Galicją wschodnią. A 
nawet między polakami, jeżeli 
chce się mówić jasne i prówa- 
dzić i prowadzić do ścisłych 
wniosków, nie można poprze- 
stać na nazwie Ziemi Czór- 
wieńskiej, czy też wschodniej 
Małopolski, tylko trzeba mó- 
wić o Galicji wschodniej. Pro- 
paganda prasowa okazała się 
mniejszą od historji i od admi- 
nistracji, która uznała tylko 
jednolity kraj Galicję ze stoli- 
cą Lwowem, bo mimo umie- 
szczenia stolicy na wschód od 
Sanu, w pojęciu europejczyka 
wszystko, co jest na wschód 


od Sanu jest Galicją wschod-. 


nią, z której się nie wyłącza 
nawet polskiego Lwowa. 

Ze smutkiem trzeba powie- 
dzieć, że krótkowzroczna poli- 
tyka polska niezmiernie ułat- 


zostały wyrzeczone, dradzał 


pewną wymówkę. : 

Gabrjel to uczuł i odpowie- 
dział: i 

— Cierpiałem, żem nie: po- 
szedł do syna zaraz po przy- 
jeździe, ale nie mógłem i nie 
chciałem. -> 

— Nie chciałeś? 

— Nie. 

- — Dlaczego? 1 

— Zaraz zrozumiesz... Dotąd 
nikt nie wie o mej. obecności 
w Paryżu. 

Zdziwienie Ryszarda wamog- 
ło się. 

Zapytał: 

—- Więc niei widziałeś się 
z bratem? 

— Mak samo, jak i-z synem. 

= Po tak długiej nieobec- 
ności? Nie rozumiem. 
` — Zrozumiesz... 

— Przynammniej byłeś na 
grobie swej żony?.. Biedna 
twoja Janka umarła, przywó- 
łując cię, w półtora 
twym odjeździe!.. 

Łkanie wydało się z piersi 
oficera marynarki, na jego 
spalonych od słońca i wiatrów 
morskich policzkach potoczyły 
się grube izy. 4 

Milezał, alo te 
mówiły. SARE 
" Nie, nie był na cmentarzu. 

Ze zdziwieniem patrzył prze- 


łzy za niego 


swoje. - 


roku po ` 


wila ukraińcom ich propagan- gh 
dę. Utworzenie przed pół wie- 


kiem dwuch sądów krajowych 
wyższych w Krakowie i we 
Lwowie (aby Kraków także 
coś miał, wedle słów 6p. Zy- 


blikiewicza) a ostatnie osie- 


dlenie się tymezasowego pol- 


skiego rządu, zwanego Polską >i 


Komisją Likwidacyjną w : 


nym tworem i że nawet pole- 


cy przyznają ukraińcom. słusz- 


ność, choć w części. 


Tymczasym sztuczny ten po- 


dział nie jest ani historyeż 


nym ani etnograficznych ani 
nawet geograficznym., Ean mie 


jest ostatnią ku wschodowi 
do Wisły, 
Połtwią, 


rzeką, wpadającą 
bo jeszcze Bug z 


którą leży Lwów, należy do 


wiślanego dorzecza. Nie mé- 
wiąc już 
rzyjmu 


y% 
i 


mysłowiec na swego przyja- 


Henryk Zbierzchowski. 


0 Galieji Wsehodniej. 


Kra- 
kowie, zadokumentowało przed 
światem, że jedność i niepo- 
dzielność Galicji jest stucz- 


o ten, że sam San 
e z prawego brzegu 
iar, Wisznię, Lubaczewkę ze 


nad 


ciela. Ą 

_ Miał przeczucie  nieszczę- © 

SCIA... TEE | a, 
— Więc cóż. się to dziejeż— 


kie bardzo wzruszony— 
ja 


a bolesną tajemnicę masz 


mi odkryć? Ki 
Kapitan westchnął. 
 — Zaraz 


A 


sępnie. 


— Mów, mów prędko, bo 


przeraża mnie twoje milczenie! 


Oficer uścisnął konwulsyjnie 
„ręce Ryszarda. JEZYK E: 

— Przychodzę szukać u ció- 
— a 
zarazem wyspowiadam ci się. 


bie pociechy — wyjąkał 


z winy... 


— 7 winy... przedemną! a, 


— Że zbrodni. u. 


— To niepodobna!.. = zawo- 
łał inżynier. — Ty?.. cóż zno- 
wu! Tyś nie popełnił zbrodni!.. 


— Niestety! REA 
-I Gabrjel pochylił głową 
jakby przygnieciony zbyt cię- 
żkim brzemieniem. ©, =n 

a Verniere podchwy: 
cil: i 8 


dowiesz się 0 wszy- 
stkim — wyrzekł wreszcie po- 


_ Szkłem i Tanow, że więc ostre 


oznacza bynajmniej jakiegoś 
działu wód między „polską“ z 


_ Wisłą, a „rusińskim* Dnie- 
“strem. ; 5 


Historycznie całą dzisiejszą 


= Galicję zamieszkali wzdłuż gór 


= biało - chrobaci, 


od + których 
przez połabsko-niemiecką ma- 
tatczę i góry same wzięły naz- 


~- wę Karpat, Nazwa ta po eks- 


Eis 


_ pansji chrobatów na. południe 


utrzymała się w nazwie Hrwat 
czyli chorwaci. Byli to miesz- 
kańcy gór czyli garbów, her- 
„bów it. d. 
- Dzieje pisane zastają tę kra- 


inę w rękach księcia polan 


nadwartańskich Mieszka Í we- 
dle wyraźnego zapisku rus- 
kiego krenikarza Nestera, któ- 
ry o wyprawie Włodzimierza 
Kijowskiego 7!przeciw Polsce 
wyraźnie piszą, że Włodzi- 


| mierz zabrał Czerwieńsk, Prze- 


m 


| myśl i inne grody „ich* jest 


lackie. Wyprawę Chrobrego 
notuje zaś jako *„odebranie* 
tych samych grodów. „Zabie- 


© ra zsię zaś rzeczy cudze, a 


 „Odbieta* się swoją własnoś6. 
Gdyby nawet przypuścić, że 


_ . Nester, piszaoy 0 por trzecia 
roni 


= wieku później 


É 


ę za Cza- 
sów dawniejszych, mylił się 
co do prawnego i etnograficz- 
nego charakteru tej ziemi, to 
i tak zostaje „po nim te świa- 
dectwa, że wykształceni i piś- 
mienni rusini uważali w XII 


_. wieku Galicję wschodnią za 


„kraj niewątpliwie polski. 


_ Charakter mieszany przy- 


rała ta ziemia dopiero w cza- 
sie podziałów Polski po Krzy- 
woustym, nie tyle wskutek. 


kilkowiekowego panewania ru-- 


-Sinów, ile wskutek napadów 
tatarskich. Rusini nadńdniep- 
rzańscy uciekli przed tatara- 
mi daleko na zaehód, bo af 


A do Sląska i chronili się ekęt- 
_.. nie w górach. Tem się tłuma- 


czy ruski zagon w Karpatach, 
_ “siegający w A sOzyzn Ucie- 
= kali nie sami rusini, 


lecz tak- 


ei rumuni z nad Dniestru 


_ i Bohalja łemkowie jasielsoy 


"są niewątpliwie 


mieszaniną 


_ musko-rumuńską, tak jak Mu- 


‘euli są jakiemś dawniejszym, 


. zruszozonym przez zalew rus- 


ki szczepem, może resztkami 


; 


" Panowanie Daniły nietylko 


_ niczego etnograficznie nie do- 


K 


| uznawał tej 


wodzi lecz przeciwńie napro- 
wadza na ki że ion nie 


_ “Bo kiedy chciał koronować się 


na króla, 


to na stolicę naro- 
"dową nie upatrzył dziedzicz- 
'nego Halicza, lecz poleski Dro- 


ć "hiczyn i tam przyjął koronę z 
_ rąk papieskiego delegata. Na 


- skim Berlinie, 


'Haliczu siedział jako dzielni- 
"cy odziedziczonej tak jak As- 
 kanjusze siedzieli na słowiań- 
3e ale gdy przy- 
szło brać pierwszeństwo na 


_- Rusi z tytułem króla, szukał 


sobie więcej „ruskiego grodu 


na stolicę. 


zarysowane kolano, Sanu nie. - 


+ szczyli się regularnie. 


emi za ruską.- 


J i hdd. 


l gierską, 


i wydzielić księdzu  troehę 
gruntu, w tej rza 


nej ziemi nie był bynajmniej 


cennym. Cenę dawali grunte- 
wi 'chłopi „poddani“, którzy 
go uprawiali. 

To też polscy osadniey chło- 
pi, napływające stopniowo, ru- 
Księgi 
kościelne i cierkiewne obej- 
mują tylko wiek XIX, zaha- 
czając rzadko 0. wiek XVIII. 
Ale studjum tych ksiąg wy- 
kazuje taki proces ruszczcze- 
nia się ludu polskiego, że moż- 
na bez przesady powiedzieć, iż 
dwie trzecie dzisiejszych rusi- 
nów pochodzą z polskich przod- 
ków. Za zyskanie garści szlach- 
ty ruskiej dla polszczyzny, 
straciliśmy miljony polaków 
na rzecz ruszczyzny. Tylko 
wolny człowiek  polszczył się, 
gdy niewolnik zostawał rusi- 
nem. 

Utarł się więc obyczaj, że 
mowa polska jest pańską a 
rusińska chłopską de tego 
stopnia, że mimo naweływań 
gazet jeszcze dzisiaj można 


spotkać szlachcica czy ekono- 


ma, który do chłopa nawet 
polskiego mówi wyłącznie po 
rusińsku. 
Ksiądz zapisuje narodzonych 
do ksiąg a potem na podsta- 
"wie ksiąg administruje posie- 
*chy religijne np. obowiązkową 
spowiedź wielkanocną. Każdy 
człowiek zatym, zapisany w 
ruskich księgach, e ru- 
sinem. Ponieważ zaś w każdej 
wsi bez wyjątku jest ruska 
psrafja, a polacy z kilkunastu 
i kilkudziesięciu wsi należą 
do kościoła jednego, odległego 
caasami 0 kilkadziesiąt kile- 
metrów, jest rzeczą zrozumiałą, 
że przy ostrej zimie i złych 
drogach większość - chłepów 
polskich musiała chrzcić dzie- 
ci w cerkwiach: wszak religja 
jest ta sama, bo rusini są uni- 
tami. 
Dla ilustracji powiem, że 
*parafja polska w Zbsrażu>li- 
czyła do niedawna 32 gmin a 
prawie w każdej z nich była 
osobna parafja ruska. To też 
nie dziw, że o 21 kilometrów 
od Zbaraża jest wieś  Su- 
chowce, w- której stoi mnó- 
stwo krzyżów i figur kamien- 
nych z lat 1870 do 1886, z na- 
pisami wyłącznie polskimi i 
że w tej wsi dzisiaj niema ani 
jednego polaka. Jeszcze przed 
401 laty cała wieś była polska. 
Takich przykładów możnaby 
przytoczyć setki i tysiące. 
Mimo takiego  ruszczenia 
. przez- władzę, pańską, przez 
władzę austrjacko - moe i 
rzez cerkiew zostało w ;tym 
raju jeszcze półtora miljonów 
polaków i to chłopów, rozpro- 
szonych między trzema miljo- 
nami rusinów. Lud to zacny, 
prawy, a tak namiętkie polski, 
że równego patrjotyzmu chyba 
w Polsce niema. Lud to jest 
oświecony i ofiarny. Kiedy w 
bieżącym roku ukraińcy za- 
mknęli w Złoczowie, Tarnopo- 
lu, Mikulisicach,  Strusowie, 
Czortkowie, Buczaczu, Kołomyi 
inteligencję polską i 
morzyli ją głodem, chłopi pol- 
scy ze wsi okolicznych dono- 
sili tym surdutowym braciom 
jadło za darmo, mimo bicia i 
prześladowań ze strony wojsk 
ukraińskich. Jaki to przykład 
i wzór dla zachodniogalicyj- 
skich chiopów, którzy nawet 
kontyngentu zbożowego 
chcą dostarczyć za zapłatą. 
To też ukraińcy cofając się 
popalili wsie polskie, obrabo- 
wali mienie i uprowadzili in- 
wentarz, zwłaszcza konie. Dziś 
dzielny ten lud żyje w jamach 


ziemnych, żarty przez roba- 


otwo i dziesiątkowany przez 
tyfus i czerwonkę. A Polska 
nie umie jakoś pamiętać o 
tych najlepszych swoich dzie- 
ciach, ; 

Ludność polska niejest roz- 
mieszczona równomiernie w 
całej. Galicji wschodniej. Mię- 
dzy Dniestrem a granicą wę- 
to jest na podgórzu i 

jest chłopów pol- 

mało. Te część 
uważa u- 


o aaludnie- tak miezaanych, że nioma wsi - 


żeby w niej nie było ani je- 


nie. 


jest z górą półtora tysiąca wsi 


dnego polaka. Ale jest dużo 
wsi, gdzie większość gminy 
stanowią polacy. Dokoła Liwo- 
wa jest wieniec. wsi prawie 
R )olskich (Rzęsna, dwie 
Biiki, Sokolniki, Barszczowice 
it. d.) Od Złoczowa do Pod- 
wołóczysk i od Podkamienia 
bredzkiego na Trembowlę wsi 
polskie są rozsiane bardzo gę- 
sto tak, że np. w nadgrani- 
cznym powiecie - Skałackim 
jest chłepów polskich więcej 
niż ruskich. PRE 

To też wszystkie kombina- 


cje socjalistyczne o odstępo- - 


waniu Ukrainie wschodniego 


; pars Galicji od Seretu czy od 


trypy lub Bugu są po prostu 
krajaniem żywego EA 
ciała. Tę najbardziej polską 
część kraju nazywa się nieści- 
śle galicyjskim Podolem. 

Lud polski z tego- Podola o- 
kazał już swoje przywiązanie 
do Polski, bo zrobił powstanie 


„przeciw ukraińcom, bo poświę- . 


cił się dla swoich rodaków 
więziennych, bo znosił bicie, 
rabunki, podpalania i morder- 
stwa, a wytrwał ¿przy polsko- 
ści teraz tak samo jak od wie- 
ków przy wierze ;rzymsko-ka- 
tolickiej. Dziś siedząć w ja- 
mach ziemnych, wierzy, że 
Polska go nie opuści. 

A gdy dzień każdy przyno- 
si im jaką świadomość, brzmią- 
cą niby dzwon pogrzebowy, 


„0 jakichś prowizotjach, o auto- 


nemicznym panowaniu ukyaiń- 
ców, lud ten postanawia, na 
wypadek, gdyby się go Polska 
wyrzskła, wznieść bunt prze- 
ciwko ukraińcom, choóby przy- 
szoł zginąć, albo też, wziąw= 
szy kostur źebraczy uciec z 4y- 
ciem do Polski, pozostawiając 
ziemię na pastwę wrogowi. 
Czy Polska okaże dość sil- 
nej woli i zgody, aby tego naj- 
zacniejszego, najlepszego, mę- 
czeńskiego i bohaterskiego lu- 
du nie oddać? 
Przyszłość pokaże. Dziś, gdy 
u władzy siedzą dawni wiel- 
biciele państw zaborczych i 
zwolennicy austrjackiej polity- 
ki względem ukraińców, | dziś 
nadzieje tego ludu opierają się 
na kruchych podstawach. 
Łzami, męką, wojną i roz- 
aczą wśród zgliszcz własnego 
doby ik, tracąc wszystko, lud 
ten dobijał się o przynależ- 
ność do Polski, która innym 
spadła jak gotowy podarek z 
nieba. Czy ci inni szczęśliwi 
rodacy odepchną tych sier- 
miężnych bohaterów od siebie? 
lan Zamorski 
poseł sejmowy. 


ETNIEI A Z TAE ACE "A =n 


Mentysta 
3. Śnatenszieia 


GODZINY PRZYJĘĆ 
od 10—1 | od 3-6 po poł. 
Leczenie zębów, plombowanie 
wprawianie zębów bez podnie- 
bienia złote korony. 
ul. Modrzejowska 88. 


farmy Grą Pona Pee pitna T aa roo 


" Kupię garnitur mebli 
. dziecinnych, wyściełane, d 
megą być: wiedeńskie, koszykowe lub bambasēwe. 
Zgłoszenia: J. Zawadzki, teatr Zimowy. e 


Jagredy 50 marek 
otrzyma ten, kto wskaże karzełka wysokości do 

| - 30 cali, a 
CAC E SEE 


W dniu 19-go pażdziernika 1919 r., w lokalu „LUTNI“ 
5, e godz. 4-ej popol. odbędzie się i ; 
> WALNE ZGROMADZENIE 
Straży Ogniowej Ochotniczej m'asta Sonnowca. 
Porządek obrad: - s 


1) Odczytanie protokułu z ostatniego posiedzenia, 
3) Sprawozdanie Kasowe, $ 
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 
4) Przyjęcie budżetu na rok bieżący, 
5) Wybory: 
a) Vice-Komendanta, 
b) APodarza, 3 
€) 6 czł Zarządu i 3 czł. Kom. Rewizyjnej, 
6) Wolne ZK] A Lia . ; 
Prawo głosu mają wszyscy czł. czł., czynni oraz ci wszyscy czł. po- 
Pierający, którzy do dnia 22-go czerwca r. b. opłacili składkę członkow- 
ską za 1918 rok. : 


Warszawska 


Z poważaniem i 
Zarząd Straży Ogn. Ochetniezej 
m. Sosnowca. 


PERYPETIE WJ SE 


y; e LA a ZĘ z 2 
| Pyrefieja Państwowej Szfoty 

|. Górniczej | Hutniczej w Dąbrowie Górniczej 
> zawiadamia, iż zajęcia w szkole rozpoczną się 20 b.m. 
> Wobec zamierzonego otwarcia kursu pierwszego | 
: równoległego mogą być dos szkoły ‘przyjęci bez 
Hi egzaminu kandydaci posiadający świadectwa z ukoń- 
j| czenia 5-ciu klas gimnazjalnych, oraz ci z wykształ- 
| ceniem 4-ro klasowym, którzy posiadają odpowiednią 
> praktykę zawodową, 


Dyrskter szkały, Inżynier górmiezy 
Zygmunt Rajdecki. 


WYBAWNICTWO MINISTERSTWA SPRAW WOJSKOWYCH 


„Kalendarz Żołnierski” 


Na rok Wojskowy 
1919/20 


Pod redakcją Per. Porwita i kierownictwem artystycznem 
NA. Wisznickiego. 
W opracowaniu: Ppłk. M. EKulciela, Ppłk. M wyrostka, Maj. J' 
Dgbrow skiexo, Por. W. Wokarzt, Rtm. I. Rostworowalcie- 
mo. Kap. Owiertnialka. Kap. G. MPrezychockiege, Por. 8, Po- 
marañah ieo, Por. Zycha - Płodowskiego, Por. Sadew. 
skiego, Por. T. Feldszteina i Pp. W. Drojowskiego. 
Wyjdzie przed nowym rokiem w nakładzie 
100.000 egz. 
Na treść bogatą złożą się 
DZIAŁY: Historyczno - Wojżny, L owy, Społeciteracko-,Wej- 
skewy, Zawedewo-Wojskowy, in oskowymacyjno-Woj |. Informa- 
cyjne ogólny Kalendarzowy. 
Kalendarz dojdzie do rąk: 
Każdego żołnierza, ` 
Każdej rodziny, mającej kogoś w wojsku, 
Każdego mającego interes w Instyt. wojskowych, 
Każdego interesującego się sprawami wojskowetni, 
Każdego skauta. i 
Jako taki przedstawia doskonały środek reklamowy dla firm 
-~ handlowych i przemysłowych. 
Adres REDAKCJI: Zemek, „Redakcja Kalendarza Żołnierskiego", 
„ ADMINISTRACJI: „Księgarnia Wojskowa Minist, Spr. Wojskow.* 
Nowy-Świat 69. i z 
Be Zwraca się uwagę, że kalendarz niniejszy nia ma nic 
wspólnego z „Kalendarzem Wojska Polskiego*, wydawanym 
przez p. J. Karśniekiego jako przedsięwzięcie prywatne. E 


rowadzonej rejestracji bezrobotnych tut. Urząd posiada następujące kategorje rzemieślni- 
ów wykwalifikowanych i niewykfalifikowanych, jako poszukujących pracy — mogących 
być natychmiast Soman daly 


Górnicy, hutnisy, tokarze, ślusarze, 


elektromonterzy, formierze, walcerze, lutownic 


kowale, przędzarze, tkacze, pończoszarki, cieśle, murarze, kaflarze, zduni, betoniarze, ka- 
mieniarze, stolarze, modelarze, meblowi stolarze, szewcy, rymarze, drukarza, piekarze, TZeź- 
nicy, masarze, szwaczki, hafciarki, krawcowe, zwykli robotnicy niewykwaliiikowani, usłu- 


gi osobiste, bony, służące, kucharki, stróże, ogrodnicy, młodociani terminatorzy. 
inteligenci: biuraliści, biuralistki, maszynistki, ochroniarki, sklepowe, ekspedjentki, k: 
felczerki, inż. mechanicy, inż. elektrotechnicy, technicy budowlani. Poś da > 
Wobec powyższej listy chętnych do pracy Państwowy Urząd d6 e PNL Pracy ~ 
i Opieki nad Wychodźcami w Sosnowcu gorąco apeluje do P. T. Zarządów opalń, fabryk, 
wszystkich tutejszych pracodawców, ażeby w myśl. zrozumiałego przyczynienia się do ko- 
niecznego zmniejszenia bezrobocia zechcieli jaknajchętniej zgi biura Państ = | 
wania sił roboczych — oraz wolnych miejsc kancelaryjnych do L us wowego Urzędu ? 
i Pośrednictwa Pracy i Opieki nad wychodźcami w cu, 
tensywniejszego zapośredniczeni: ukuje 


podaje do publicznej wiadomości wszystkim pracodawcom Zagłębia Dąbrowskiego, że w prze- 


zgłaszać wszelkie 


zapożrzebo- 


ul. Sadowa 6 — celem jaknajin= | 


Prac 


rownik Urzędu: Xa, 


